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Którêdy puœciæ przez Z³ocieniec ruch ko³owy ?

111 maturzystów z ZSP nr 1 zdawa³o wczoraj jêzyk polski

MATURALNY MARATON
ROZPOCZÊTY

(DARWSKO POM.) 111 maturzystów
z czterech klas w Zespole Szkó³
Ponadgimnazjalnych trudzi³o siê
wczoraj w sali gimnastycznej nad
pytaniami z jêzyka polskiego. Tym
samym rozpoczêli maturalny maraton,
który potrwa w tej szkole do 25 maja.

Stypendia
w gotówce
- Uchwa³a
mobilizuj¹ca
do nauki
LUBELSZCZYNA
Z MIROS£AWCA
NA JARMARKU
KULTURY
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Gazeta Powiatowa

Wywołana ostatnio dyskusja o
zmianie przez PiS Konstytucji, spowo-
dowana orzeczeniem Trybunału Kon-
stytucyjnego, jest niedokończoną dys-
kusją o projekcie Konstytucji z 1997
roku. To wtedy w referendum Polacy
zaakceptowali jej obecne zapisy. Mało
kto wtedy ją czytał, ale już wtedy pa-
dały głosy krytyki za jej przegadanie i
obszerność. Dzisiejszy spór PiS-u z
Trybunałem Konstytucyjnym jest po-
kłosiem modelu państwa stworzonego
przez ówczesne elity partyjne. Jakie to
były elity i jakie tradycje kontynuowa-
ły, o tym mówi Jarosław Kaczyński w
swoich wystąpieniach programowych.

Moim skromnym zdaniem Konsty-
tucji nie trzeb zmieniać. Trzeba wziąć
nożyczki i wyciąć z niej na chybił trafił
kilkadziesiąt stron. Zapewniam pań-
stwa, że nic się nie stanie. Gdyby od ilo-
ści zawartych w niej artykułów zależał
stan naszego państwa i przestrzegania
prawa, dawno byśmy mieli IV RP. A nie
mamy, bo nie zależy. Może nawet od-
wrotnie, co uwidocznił spór o otwarcie
zawodów korporacyjnych. Takich jest
podobno aż 16. Korporacje stworzone
jeszcze w PRL i nie naruszone zmiania-
mi strzegą swoich praw, co gwarantuje
im czerpanie korzyści na wzór klano-
wy.

O Konstytucji miałem podobne
zdanie gdy ją uchwalano i go nie zmie-
niłem. Zajrzałem do książeczki, zwanej

Konstytucją, by zobaczyć, o co chodzi
w tym sporze. Trybunał Konstytucyj-
ny wyinterpretował coś na podstawie
art. 17. Otóż brzmi on w całości tak:

1. W drodze ustawy można tworzyć
samorządy zawodowe, reprezentujące
osoby wykonujące zawody zaufania
publicznego i sprawujące pieczę nad
należytym wykonywaniem tych zawo-
dów w granicach interesu publicznego
i dla jego ochrony.

2. W drodze ustawy można tworzyć
również inne rodzaje samorządu. Sa-
morządy te nie mogą naruszać wolności
wykonywania zawodu ani ograniczać
wolności podejmowania działalności
gospodarczej.

Jak widać TK skupił się na punkcie
1 z pominięciem pkt. 2, szeroko argu-

Je¿eli wytniemy no¿yczkami
z Konstytucji kilka kartek,
nic siê w pañstwie nie zawali

mentując za sprawowaniem pieczy nad
należytym wykonywaniem zawodów,
ale nie w duchu interesu publicznego, a
tym bardziej dla jego ochrony. Intere-
sem publicznym jesteśmy my – obywa-
tele i podatnicy, którzy korzystamy z
usług prawników, adwokatów, sę-
dziów, notariuszy itd., i ich opłacamy.
Co otrzymujemy w zamian i za jaką
cenę? Jak funkcjonuje państwo z takimi
korporacjami? Odpowiedzi na te pyta-
nia każdego z nas będą odpowiedziami
na potrzebę zmiany Konstytucji w tym
zakresie.

A czy można nożyczkami potrak-
tować tak poważny, ustrojowy doku-
ment? Można. Konstytucja Stanów
Zjednoczonych liczy zaledwie 7 arty-
kułów i 26 poprawek. Nasza – 243 ar-
tykuły! Nic by się nie stało, gdyby ar-
tykułu 17, wokół którego toczy się
spór, po prostu w Konstytucji nie było.
W innym artykule tejże Konstytucji
każdy obywatel ma prawo do zrzesza-
nia się i taki zapis powinien wystarczyć
do tworzenia  wszelkiego rodzaju samo-
rządów. I tyle. Zagwarantowanie sobie
praw korporacyjnych aż w Konstytu-
cji jest nadużyciem praw względem in-
nych obywateli. Ale to w końcu korpo-
racje nad tym dokumentem pracowały.
I taki wniosek wynika z tego sporu.
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Kazimierz Rynkiewicz

Trener Miros³aw Ma³ecki mierzy w ligê wojewodzk¹

(DRAWSKO POM.) O wynikach
wychowanków pana Mirosława Ma-
łeckiego pisaliśmy wielokrotnie. Po
przepracowanych zimowych trenin-
gach wiosna to czas sportowych żniw.
Właśnie zaczęli je zbierać.

W niedawno rozegranej Gimnazja-
dzie w Policach w biegu na 1500 metrów
triumfowali Rafal Furgoł i Marcin Za-
miela, zajmując pierwsze i drugie miej-
sca. Trzeci pewniak – Marcin Durka,
mógłby zgarnąć ten trzeci medal, ale na
tym dystansie nie pobiegł. Będzie miał
szansę już niedługo. Pokazał umiejętno-
ści dwa tygodnie temu w Wałczu, pod-
czas Ogólnopolskiego Biegu Ulicznego.
Z drawszczan wyprzedził go tylko
Marcin Zamiela, który zajął drugie miej-
sce. Durka był czwarty, Furgoł tym
razem piąty, a na siódmym stawił się
Kacper Baliński. Te wyniki dały szkole
drużynowo drugie miejsce. Drawską
ekipą zainteresował się obecny na Bie-
gach trener Olimpii Poznań. Może kie-
dyś któryś z nich tam trafi, ale jeszcze
nie teraz. 19 maja czekają ich starty w
powiatowej lidze lekkoatletycznej i
walka o ligę wojewódzką. Małecki za-
powiada, że powalczą. O najwyższe
miejsca. Już teraz ekipa Małeckiego
pnie się w górę w rankingu szkół. W
ubieglym roku w kwalifikacji Szkolne-
go Związku Sportowego zajęli 10 miej-
sce. Teraz są na czwartym, wśród 236
szkół z całego województwa. Wyprze-
dzają ich tylko szkoły z Gryfina,
Szczecina i Kołobrzegu. A  wciąż
wszystko przed nimi.                 KAR

Po Wa³czu czas
na nastêpn¹ Gimnazjadê
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(SZCZECINEK) Tym razem biegi
uliczne w Szczecinku imienia Winanda
Osińskiego też zostały obsadzone bardzo
mocno we wszystkich kategoriach wieko-
wych. W biegu głównym wystartowało
ponad stu zawodników. W stawce było
trzech Kenijczyków, kilku Białorusinów,
byli też Ukraińcy.

Podajemy niżej wyniki złocieniec-
kich lekkoatletów, biegaczek i biegaczy,
którzy w Szczecinku wystartowali w bar-
wach MKS JUNIOR Złocieniec.

Szkoły podstawowe.
Chłopcy urodzeni w roku 1993:
III m – Patryk Stanek.
V m – Mateusz Szwed.
VII m – Wojciech Maiss.
VIII m – Mariusz Oryszczyn.
Gimnazja.
Dziewczęta, rocznik 1991/92.
1150 metrów:
V m – Ola Jandziszak.
7 m – Justyna Kopacewicz
Chłopcy rocznik 1991/92. 1150 m:
V m – Piotr Stanek.
VI m – Grzegorz Karczmarski.

Dziewczęta rocznik 1990. 1500 Metrów.
1 miejsce – JOANNA CIEŚLIK
Chłopcy rocznik 1990. 1500 me-

trów: 2 miejsce Rafał Oryszczyn.
7 miejsce Karol Hennig.
Szkoły ponagimnazjalne:
Dziewczęta, rocznik 1989 i starsze.

Dystans 2000 metrów.
1 miejsce DARIA TUREK.

W biegu głównym wśród kobiet od 30
do 39 roku życia pani JOANNA GAŁAN
zajęła trzecie miejsce.

Wśród mężczyzn “po czterdziestce”
małżonek pani Joanny, pan LESZEK
GAŁAN, zwyciężył w swojej kategorii
wiekowej.

Marian Ostrowski, wśród “po pięć-
dziesiątce”, był drugi.

Mówi trener z MKS Junior Złocieniec,
Andrzej Korol; - Bardzo mocno obsadzo-
na impreza. Z Kenijczykami. Doskonale
zorganizowana. Do tego stopnia, że na-
wet deszcz za bardzo nie przeszkadzał. A
my z występów w Szczecinku jesteśmy
zadowoleni wprost niebywale. Dwa zwy-
cięstwa, doskonałe inne miejsca. Do tego
tyle nagród, że ledwie pomieściliśmy się
w autokarze. No, i właśnie. Teraz w Junio-
rze mamy kłopoty z transportem, a tu
tyle prawie że obowiązkowych startów.
Trzeba sobie radzić. -

W bagażu ze Szczecinka biegacze Ju-
niora pomieścili medale, dyplomy, pu-
chary, upominki – także dwa rowery.

W Złocieńcu też mamy już od kilku
lat swój bieg, BIEG PAPIESKI. W li-
stopadzie.     (om)

Doskona³e wystêpy biegaczy
JUNIORA w Szczecinku

POBIEGLI
PO Z£OTO (ZŁOCIENIEC) Ulicą Cienistą w

Złocieńcu, łączącą Mirosławiecką z
ulicą Stefana Żeromskiego, można
dojść do miejscowego cmentarza.
Inne dojścia, to od ulicy Bolesława
Prusa lub bezpośrednio - z ulicy
Drawskiej na ulicę Stefana Żerom-
skiego.

Czytelnicy proszą o interwencję
w sprawie naprawy „awarii” części
drogi, dokładnie właśnie ulicy Cie-
nistej, na której, przy – jak mówią
“Żółtym domku” posypała się
jezdnia i część chodnika. Stało się
to uciążliwe akurat teraz, kiedy
wielu mieszkańców częściej aniżeli
jesienią i zimą odwiedza zmarłych
bliskich na cmentarzu, porządku-
jąc groby, czyniąc nowe nasadze-
nia, itp.

W tej sprawie odpowiedziała
Urszula Ptak, która jako radna do-
prowadziła do prac specjalnej ko-
misji, która miała za zadanie zewi-
dencjonowanie tego rodzaju awa-
rii. Powiedziała, że awaria na ulicy
Cienistej przez jej komisję została
zauważona. Dodatkowo, tamże
cieknąca woda wyżłobiła spory
otwór koło studzienki i jest tam w

Chodnik na ulicy Cienistej i czêœæ ulicy do naprawy

“AWARIA” ULICY

tej chwili nawet niebezpiecznie. -
Braki na ulicy Cienistej zostaną
wypełnione jak najszybciej – po-
wiedziała nowa Przewodnicząca
Złocienieckiej Rady. Burmistrz
Waldemar Włodarczyk dodał; -
Jak najszybciej zlecimy prace do
wykonania Zakładowi Usług Ko-
munalnych w ramach bieżących
remontów. -                                (om)

(ZŁOCIENIEC) Burmistrz Zło-
cieńca, Waldemar Włodarczyk, na
sesji Rady usłyszał pytanie: Czy dro-
ga w Bobrowie kiedykolwiek otrzy-
ma szansę na to, by była właściwie
użytkowana? Czy będzie mogła być
tak zmodernizowana, by odbywają-
cy się na niej ruch gospodarczy nie
kolidował ze zwykłym ruchem co-
dziennym?

Dzisiaj jest tak, że droga służy
jako trakt typowo rolno – produkcyj-
ny, zaś jej główne przeznaczenie
schodzi na drugi plan. Droga jest w
opłakanym stanie technicznym.
Miała być poprawiona, miały być

połatane dziury. Niestety, nic tam
nie uległo zmianie. Mieszkańcy
nadal usilnie proszą władze gminy o
pomoc w tej sprawie, bo sami niewie-
le mogą. Do tego jezdnia w bardzo
wielu miejscach się zapada. - W tej
sprawie interpelowałam wielokrot-
nie – powiedziała Urszula Ptak – ale
to, co teraz tam zobaczyłam, dokład-
nie minionej niedzieli, to jest to obraz
nędzy i rozpaczy. - (tn)

Sto pierwsza proœba w sprawie tej samej drogi

DROGA W BOBROWIE JAK
MALOWANA:
OBRAZ NĘDZY I ROZPACZY



Str. 4 Z ¯YCIA POWIATU tygodnik pojezierza drawskiego 5.05.2006 r.

(ZŁOCIENIEC) Na drugiego
maja miejscowi twórcy, i nie tyl-
ko miejscowi, wyznaczyli sobie
spotkanie na tak zwanym ZŁO-
CIENIECKIM JARMARKU
KULTURY. Impreza odbywa się
każdego roku. Jest przeprowa-
dzana w konwencji nie zmienia-
nej od pierwszego wydania. Wy-
stawy, warsztaty, handel. Wy-
stępy estradowe. Spotkanie or-
ganizuje i jest jego pomysło-
dawcą Złocieniecki Ośrodek
Kultury, co jest jednoznaczne z
tym, że jego wymiar jest jak naj-
bardziej oficjalny, co – niestety –
bardzo łatwo jest na JARMAR-
KU wyczuwalne.

Zainteresowanie w tym
roku raczej średnie, ale wśród
dzieci duże, szczególnie
warsztaty – działania w glinie,
w korze, itp.

Mówi pan Mirosław z Miro-
sława, z kapeli ludowej; - Pa-
nie, ja nie wiedziałem, że w Zło-
cieńcu jest nawet amfiteatr.
Dawno tu nie byłem, a tu takie
piękne coś. My śpiewamy re-
pertuar ludowy z lubelskiego.
Tak sobie wybraliśmy i tak so-
bie śpiewamy. I tak się też ubra-
liśmy. Tak nam przydzielono.
Mamy swoich repatriantów, ale
i oni śpiewają z lubelska. I –
muszę panu powiedzieć – wam
zaśpiewamy szczególnie chęt-
nie. Taką mamy Lubelszczyznę
w Mirosławcu. -

A w Złocieńcu mamy Lubelsz-

Majowe Dni Polski bez œladu w miejscowej „kulturze”

LUBELSZCZYNA Z MIROS£AWCA
NA JARMARKU KULTURY

czyznę „jarmarkową”, co każdy
mógł dokładnie obserwować i
słyszeć. Jeszcze nieco wody w
Wąsawie upłynie, nim z wysoko-
ści oficjalnych instytucji kultury

będzie można szczerze i natural-
nie zająć się tym, co naprawdę jest
kulturą, wartościami, Polską w
końcu – bo o nią w czasie tych
Majowych Dni idzie najbardziej,

czego w Złocieńcu (prócz oficja-
łek) nie doświadczysz nigdzie. Tu
poprawność kulturalna miesza się
z czymś o wiele gorszym.

        Tadeusz Nosel
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Radni poprawili uchwałę doty-
czącą stypendiów sprzed roku. Do-
kładnie – regulamin przyznawania i
przekazywania stypendiów na wy-
równywanie szans edukacyjnych
dla uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych.

Wprowadzili zapis, że “Stypen-
dium przekazuje szkoła w formie re-
fundacji wydatków poniesionych
przez uczniów, w formie rzeczowej,
dofinansowania opłat lub w formie

wypłaty stypendium dla uczniów w
oparciu o zaświadczenie o uczest-
nictwie w zajęciach szkolnych”. W
związku z końcowym zapisem doda-
no punkt, który mówi o tym, że uczeń
nie otrzyma wypłaty stypendium,
jeżeli opuścił ponad 10 godzin lek-
cyjnych miesięcznie bez usprawie-
dliwienia.

Tę uchwałę można uznać za pe-
dagogiczny i samorządowy sukces
rady powiatu. Pedagogiczny, gdyż

Stypendia w gotówce

UCHWA£A MOBILIZUJ¥CA
DO NAUKI

powiązano stypendia z wymogiem
uczęszczania na lekcje, co wcale nie
jest takie oczywiste dla uczniów. Jak
chcesz mieć stypendium, przynaj-
mniej chodź do szkoły. Sukces
uchwały pod względem samorzado-
wym polega na tym, że do rządowej
ustawy o stypendiach rada wniosła
własne warunki ich przyznawania,
korzystając z możliwości stanowie-
nia prawa lokalnego.

Pomimo tych ulepszeń wykony-
wanie ustaw sejmowych wciąż
szwankuje. Nadal nie ma pieniędzy
na stypendia. Uczniowie i studenci
nie otrzymali ich jeszcze od początku
roku. Pomimo ponagleń pieniędzy
nie przekazał Wojewódzki Urząd Pra-
cy, który zarządza programem sty-
pendialnym. Wszyscy dostaną
wyrównanie za minione miesiące, ale
nadal nie wiadomo kiedy. A koniec
roku szkolnego tuż tuż.               KAR

(POWIAT) Rada powiatu podjê³a uchwa³ê, która umo¿liwia
wyp³atê uczniom stypendiów w gotówce. Przy okazji
powi¹zano wyp³atê stypendiów z uczêszczaniem na lekcje.

(ZŁOCIENIEC) Jesteśmy usil-
nie proszeni o nagłośnienie, że przed
pawilonikiem spożywczym między
kawiarnią SABAT, a starym budyn-
kiem poniemieckim jeszcze - na ulicy
Mickiewicza 10, chodnik jest w sta-

Mistrz Adam naprawi chodnik
przy SABACIE na swojej ulicy ?

nie dewastacji absolutnej. Chodnik
został zrujnowany przez ciężkie sa-
mochody dostawcze. Korzystanie z
niego jest nawet niebezpieczne nie
tylko dla przechodniów, ale, na przy-
kład, dla niemowlaków wiezionych

w wózkach przez mamy. Przecież nie-
mowlaki w tym miejscu mogą powy-
padać z wózków i wpaść w dziury w
chodniku!

A do tego wstyd wielki, bo
pobliska restauracja SABAT jest nie
tylko odwiedzana przez gości z całej
Polski, ale i w całej Polsce słynna
jako najbardziej rozpoznawane miej-
sce w Złocieńcu. Dlaczego obok
niej, od kilku lat, chodnik jest w sta-
nie uniemożliwiającym jego przej-
ście na tym odcinku ?

Nawet na niektórych obrze-
żach miasteczka są już ogromne dy-
wany całych ulic z polbruku, a w
samym centrum chyba sam Wieszcz
jeszcze raz będzie musiał się wziąć do
roboty! W mieście krańcowego bez-
robocia i emigracji.

           Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Urząd Miasta i
Gminy w Złocieńcu informuje, że od
trzeciego kwietnia tego roku uległ zmia-
nie numer rachunku bankowego, na któ-
ry należy dokonywać wpłat należności
z tytułu podatków i opłat lokalnych
oraz wszystkich innych należności.

W związku z powyższym prosimy
o dokonywanie zleceń płatniczych na
nowy numer rachunku, tj.:

PKO BP O/Złocieniec 84 1020 2847
0000 1202 0056 0763.

Wpłaty dokonywane w oddziale
PKO BP w Złocieńcu są zwolnione z
dodatkowych opłat (prowizji).  (om)

UMiG
Z³ocieniec
zmieni³ bank
i numer
rachunku

(ZŁOCIENIEC) Od radnego z Lu-
bieszewa – pana Danielewicza – usły-
szeliśmy, że mimo istniejącego tam
wysypiska śmieci, miejscowa ludność
nie korzysta zeń, a upatrzyła sobie na
dziko teren tuż nad pięknym jeziorem
Lubie, czyniąc z brzegu akwenu swo-
iste śmieciowisko.

Radny na sesji Rady prosił, by temu
zaradzić i teren nad samym jeziorem
przywrócić do  naturalnego stanu. W
odpowiedzi usłyszał, że problemem
zajmie się Straż Miejska, a wobec tego,
że mimo istniejącego wysypiska nie-
którzy mieszkańcy, nawet Stawna, nie
mogą ze śmieciami trafić na wysypisko,
to dobrze byłoby, aby i miejscowa Rada
Sołecka zajęła się tymi przykrymi
wydarzeniami.                                 (n)

W Stawnie jest wysypisko, ale
w Lubieszewie lepsze œmieciowisko

ŒMIECIOWISKO
NA BRZEGU
JEZIORA
LUBIE



Str. 6 tygodnik pojezierza drawskiego 5.05.2006 r.OG£OSZENIA

POWIATOWY URZ¥D PRACY W DRAWSKU POM. INFORMUJE



Str. 7INFORMACJE - REKLAMAtygodnik pojezierza drawskiego 5.05.2006 r.

DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek
- plakatów
- wizytówek
- druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

(ZŁOCIENIEC) Ulica Włókienni-
cza w Złocieńcu łączy ulicę Adama
Mickiewicza z Osiedlem Czaplinec-
kim. Przebiega po terenie byłych, histo-
rycznych dla Złocieńca, Zakładów
Przemysłu Włókienniczego. Swą
nazwą upa-
miętnia załogi
tej potężnej
niegdyś fabry-
ki, którą „Zło-
cieniec stał”, jak
i też niegdyś ce-
gielniami.

Radny Bro-
nisław Stochaj
upomniał się
kilka dni temu o
ten „łącznik”
śródmiejski. Oddajmy mu głos. - Do
tego problemu chciałbym wrócić jesz-
cze raz. Niegdyś, po mojej interwencji,
zostały tam położone płyty jumbo. W
tej chwili  płyty stoją tam niemalże na
sztorc. Są doprowadzane do takiego
stanu przez bardzo ciężkie samochody
dojeżdżające do jednego z tamtejszych
sklepów. Jeszcze raz pytam o możli-

Radny Bronis³aw Stochaj w sprawie historycznej ulicy

PŁYTY JUMBO STOJĄ
PRAWIE PIONOWO

wość zaradzenia temu problemowi, bo
przecież nie może być tak w nieskoń-
czoność. W tym pytaniu jest też moja
troska o pieszych, nie tylko o ruch
kołowy. -

Burmistrz Waldemar Włodarczyk; -
Ulica Włókiennicza
łącząca śródmieście z
Osiedlem Czaplinec-
kim generalnie wy-
maga naprawy. Ta-
kiej, aby zapobiec ja-
kimkolwiek możli-
wościom wypadko-
wości. Wymagana
jest także staranna or-
ganizacja istniejącego
tam oznakowania.
Tam ruch staje się z

dnia na dzień gęstszy. Widać to po ilości
samochodów ciężarowych tamtędy
przejeżdżających. Jest na tej krzyżów-
ce i tak, że nie mieszczące się tam samo-
chody ciężarowe najeżdżają na krawęż-
niki, na chodniki. Roboty na Włókienni-
czej zostaną wykonane w zakresie prac
zaplanowanych przez inwestora odpo-
wiedzialnego za całość.                (om)

(ZŁOCIENIEC) Z Budowa-Zło-
cieńca na sesję Rady Samorządu przy-
był Roman Pentelski. Powiedział w
ramach wystąpienia z Trybuny Oby-
watelskiej, że zabiera głos w sprawie
stanu technicznego obiektów sporto-
wych na terenie samego Budowa. Budu-
jemy sportowe obiekty przecudnej
urody – usłyszeli radni – ale warto
byłoby przy okazji nie zapominać o
starych, bo od przybytku głowa nie
boli. W Budowie, tuż za ogrodzeniem
Szkoły Podstawowej Nr 3, jest piękny
stadion o wymiarach olimpijskich. Jest
to obiekt, na którym mimo siedemdzie-
sięciu lat jego użytkowania, nawet po
największej burzy już po dwudziestu
minutach nie ma śladu po wodzie. Jest
to obiekt zmeliorowany. Żeby obiekt
doprowadzić do zwykłego użytkowa-
nia, nie trzeba żadnych inwestycji.
Wystarczy wykosić trawę, usunąć
zbędną zieleń, i byłby kolejny, że tak
powiem - olimpijski, no może nie sta-
dion, ale płyta boiskowa, bo do stadio-
nu to tam brakuje trybun. Tak przygo-
towane boisko mogłoby służyć miesz-
kańcom Osiedla.  Po pomalowaniu linii
grałaby tam w piłkę tamtejsza mło-
dzież. Obiekt mógłby służyć naszym
szkołom przy ulicy Spartaków (pod-
stawówka i gimnazjum), jak również
mógłby służyć gminie jako obiekt na
dożynki czy jakiekolwiek inne impre-
zy, z gotowym, pięknym asfaltowym
dojazdem. No i w ostateczności jako
zapasowe boisko dla naszej przezac-
nej drużyny ze Złocieńca.

Jest szansa na dobre boisko dla szkó³ w Budowie

KTO ZADBA O RESZTKI
STADIONU OLIMPIJSKIEGO?

Może jest i tak, że nie są jeszcze
rozwiązane sprawy własności tego tere-
nu, ale – za dwa, trzy lata, ten stadion nie
będzie już do odzyskania. Samosiejki, na
przykład, do końca zniszczą meliorację,
a byłoby szkoda. Warto byłoby tam
skierować na dwa, trzy dni, grupę inter-
wencyjną, żeby to wszystko odnowiła i
byłby to kolejny, piękny obiekt dla naszej
gminy Złocieniec. Licząc wszystkie sta-
diony, to chyba należymy do jednej z nie-
licznych gmin w Polsce mającej na swym
terenie cztery pełnowymiarowe boiska.
Więc od przybytku głowa nie boli. Na
pewno ze wszech miar ten obiekt byłby
przydatny. Przy czym, sadzę, nie trzeba
czekać, aż się wyjaśnią wszelkie prawa
własności, bo po takim czasie niczego z
tego stadionu nie będzie można odzyskać.

W odpowiedzi Roman Pentelski
usłyszał, że skoro w Budowie jest około
tysiąca żołnierzy, to nie powinno być
większych trudności z zagospodarowa-
niem, z podobno do zagospodarowania
nadającą się jeszcze płytą boiska. Nie ma
chyba lepszego zarządcy i gospodarza dla
tego obiektu, jak samo Wojsko. Jednak
okazało się, że nie bardzo. Władze Zło-
cieńca jednak prośbie nie powiedziały nie.
- Chyba się domówimy w tej sprawie –
mówił na sesji burmistrz Waldemar Wło-
darczyk. To boisko interesuje także mło-
dzież, o czym mówiono na Radzie Mło-
dzieżowej. Boisko mogłoby po remoncie
być przekazane Szkole Podstawowej Nr
3 i Gimnazjum. Dobrze byłoby, gdyby to
boisko wróciło do swego przeznaczenia
– kończył W. Włodarczyk.                (om)
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W tym roku do egzaminu gimna-
zjalnego przystąpiło aż osiem klas
trzecich, czyli około 40 proc. stanu
uczniowskiego szkoły. 229 uczniów
pisało egzamin 26 kwietnia w części
humanistycznej, i w dniu następ-
nym w części matematyczno-przy-
rodniczej. Jako, że szkoła nie ma od-
powiednio dużego pomieszczenia,
by egzamin przeprowadzić w jednej
grupie, uczniów podzielono na sie-
dem zespołów. Ten w przyszłym
roku problem rozwiąże nowa hala
sportowa.

Egzaminy gimnazjalne nie po-
wodują takich emocji jak matura,
gdyż w praktyce nie decydują o dal-
szym losie uczniów. Wyniki mogły-
by decydować o naborze do szkoły

w przypadku dwóch lub więcej gim-
nazjów w mieście, ale jest jedno, więc
nie ma konkurecji i... wyboru.

- Ten egzamin rzeczywiscie nie
rozstrzyga o niczym, ale jest mobi-
lizujący dla uczniów ambitnych. -
mówi dyrektor szkoły pani Jadwiga
Domka.

A tacy są w szkole. Jako przy-
kład pani dyrektor podaje laure-
atów konkursów. Grzegorz Michal-
ski w tym roku został laureatem
konkursu chemicznego, zaś po-
dwójnym laureatem Paweł Kulboka
– w konkursie chemicznym oraz fi-
zycznym z elementami astronomii.
W nagrodę zostali zwolnieni z egza-
minów w części matematyczno-
przyrodniczej.                           KAR

Laureaci zwolnieni z egzaminów

Gimnazjum
czeka na wyniki

(DRAWSKO POM.) Zanim trzecioklasiœci w liceum
przyst¹pili do matur, swój egzamin odbyli trzecioklasiœci
w gimnazjum.
Jednak nie przysparza on tak du¿o emocji jak matura,
bo w praktyce nie decyduje o dalszym losie ucznia.

(ZŁOCIENIEC) Jest w samym
Złocieńcu, i w jego najbliższej okolicy,
wiele drzew wymagających natychmia-
stowej opieki. Na przykład - obumiera-
jące na naszych oczach dęby w Parku
Żubra, ale nie tylko one.

 W tej sprawie zostało skierowane
pytanie do burmistrza miasta. Postawi-
ła je Urszula Ptak, zapytała: - Kto w
naszej gminie jest odpowiedzialny za
stan drzew? Pytam – mówiła – bo w
Wąsoszu rośnie przepiękny dąb. Tej
niedzieli sama widziałam, że jeden z jego

potężnych konarów został złamany.
Winnym z pewnością był wiatr. Stan
drzewa, dębu, jest opłakany. A to prze-
cież pomnik przyrody. Bardzo proszę
pana burmistrza o interwencję. -

Okazuje się, że drzewo w niebez-
pieczeństwie jest położone w pasie
drogowym drogi powiatowej. Zostało
posadzone na pamiątkę wybudowania
pałacowego obiektu w Wąsoszu przez
jego fundatora, czyli “bywszego” wła-
ściciela. Problem zostanie zgłoszony do
starostwa i do Dyrekcji Dróg.      (om)

Kto jest odpowiedzialny za zdrowie drzew?

POMNIK PRZYRODY ŁAMANY
NA NASZYCH OCZACH

(ZŁOCIENIEC) Dziur w dro-
gach po zimie tyle, i w tylu miej-
scach, że aż nie chce się już o tym
pisać. Powstaje w Złocieńcu nawet
specjalna Komisja do tych spraw,
więc można liczyć, że “się połata”,
“się pozakleja”. Czyli “się zrobi”.

Jest jednak w Złocieńcu miejsce
szczególne, w którym pod tym wzglę-

dem nie zmienia się nic od lat. To przy-
stanek PKS na ulicy Czaplineckiej.
Cały w dziurach. Dziury pełne mazi
rozpryskującej się na oczekujących na
autobusy. W tym miejscu chlapie na
ludzi już kilka lat. Kto zareaguje? Może
PKS, może IRAS, może Alga. Tyle sza-
cownych firm codziennie ochlapują-
cych ludzi. Przez tyle lat.                (n)

TUZY KOMUNIKACYJNE I ZWYK£E DZIURY

Nim podwioz¹,
wpierwej ochlapi¹
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Łącznie na sali zasiadło 112
osób, gdyż do tutejszych maturzy-
stów dołączyła jedna osoba, która
chciała podwyższyć sobie wynik
maturalny z roku ubiegłego.

O godz. 10.00 na salę weszła
Komisja z dostarczonymi do szkoły
pakietami zadań. Jej przewodniczą-
cy pan Eugeniusz Storoniak poin-

formował o zasadach obowiązują-
cych podczas egzaminu. Rozdano
uczniom druki zadań i rozpoczął się
egzamin. Uczniowie nie wydawali
się spięci, ale pozory mogą mylić.

Egzamin nadzorowała komisja w
składzie: przew. Eugeniusz Storo-
niak, Tadeusz Adamowicz, Sylwe-

111 maturzystów z ZSP nr 1 zdawa³o wczoraj jêzyk polski

MATURALNY MARATON ROZPOCZÊTY
(DARWSKO POM.) 111
maturzystów z czterech
klas w Zespole Szkó³
Ponadgimnazjalnych
trudzi³o siê wczoraj w
sali gimnastycznej nad
pytaniami z jêzyka
polskiego. Tym samym
rozpoczêli maturalny
maraton, który potrwa w
tej szkole do 25 maja.

riusz Jędrzejczyk, ks. Piotr Niedźwia-
dek, Małgorzata Zygmunt, Ewa
Wasiuk i Marcin Kuchto. Z komisji
wyłączeni są ustawowo wychowaw-

cy klas i poloniści
uczący te klasy.

Pierwszy był eg-
zamin na poziomie
podstawowym. W
zadaniu pierwszym
uczniowie mieli prze-
czytać tekst, a na-
stępnie wykonać za-
dania umieszczone
pod nim, odpowiada-
jąc własnymi słowa-
mi na temat patrioty-
zmu i nacjonalizmu w
tekstach Jana No-
wak-Jeziorańskiego.

W części drugiej
mieli napisać własny tekst na pod-
stawie wybranego tekstu literackie-
go:  Temat 1. Charakteryzując Mak-
beta na podstawie danych fragmen-
tów dramatu Szekspira, określ, na
czym polega tragizm postaci i po-
równaj go z tragizmem bohatera ze
znanego Ci dramatu antycznego. Te-

mat 2. Kłótnia u Borynów. Zanalizuj
podany fragment  Ch łopów Włady-
sława Reymonta i scharakteryzuj
występujące w nim postacie. Na
podstawie fragmentu i I tomu
powieści określ przyczyny
kłótni i źródła dramatyczno-
ści sceny.

Po zakończeniu egzami-
nu na poziomie podstawo-
wym odbył się dobrowolny
egzamin na poziomie rozsze-
rzonym. Tutaj były dwa te-
maty do wyboru: Temat 1.
Analizując i interpretując
wiersz Anny Świrszczyńskiej
Buduj ąc barykadę  oraz frag-
ment  Pami ętnika z powstania
warszawskiego Mirona Bia-
łoszewskiego, przedstaw i
porównaj dwa sposoby pre-
zentacji dramatu zwykłych ludzi
uwikłanych w historię. Temat 2.
Analizując i interpretując utwór
Jarosława Iwaszkiewicza Wiewiór-
ka, przedstaw wzajemne relacje mi
ędzy narratorem a światem przed-
stawionym.

Dzisiaj naturzyści przystąpią do

egzaminu pisemnego z języka an-
gielskiego. W następnych dniach z
wybranego przemiotu lub przedmio-
tów – maksymalnie trzech.

Do 17 maja będą trwały egzami-
ny pisemne, do 25 maja ustne. Te-
sty sprawdzą egzamiatorzy ze-
wnętrzni. Dyrektor szkoły pani Ja-
dwiga Kur nie wie dokładnie, kiedy
będą wyniki. Nikt tego nie wie.
Jedyną pewną jest data wydania
świadectw – 11 lipca.              KAR
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Redakcja: Drawsko Pom., Plac Gdañski 3 - I piêtro, tel. 0504 042 532

Dajesz og³oszenie do jednej gazety
a uka¿e siê w trzech w tej samej cenie !!!

Zobacz kupon poni¿ej.

TTTTTel./fax 091 39 73 730el./fax 091 39 73 730el./fax 091 39 73 730el./fax 091 39 73 730el./fax 091 39 73 730
tel. kom. 0504 042 532

Sprzedam skrzynię biegów Se-
icento/Cinqecento 900 cm. Stan
idealny (rok 1998). Cena 500 zł.
Tel. 605 547 879.

Okazyjnie tanio sprzedam Merce-
des ciężarowy skrzyniowy. Tel. 091
391 33 93 po godzinie 20.00.

Sprzedam Opel Omega 2.0.
Rok prod. 1992, instalacja gazo-
wa, świeży przegląd, kolor wi-
śniowy met., wsp. kier., alu felgi,
relingi dach, hak, radio, c. zamek,
el. lust., welur, szyberdach, reg.
fotela góra-dół, ABS. Stan b. do-
bry. Cena 7500 - do uzgodnienia.
Tel. 502 028 914

Sprzedam Ford Sierra 1,6 rok
prod. 1989, przebieg 200 tys. km,
benzyna + gaz w kole, przegląd do
stycznia 2007; cena 2800 zł; tel. 600
93 82 95 lub 602 25 27 30.

Sprzedam Opel Omega 2.0
Kombi, rok 1993. Posiada alufel-
gi c. zamek elektr. szyby i lusterka,
radio Kenwood. Cena 5000 zł - do
uzgodnienia. Stan idealny. Tel.
091 39 763 64.

Tanio sprzedam samochód Fiat
Punto rok 2004. Tel. 091 397 3881.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Sprzedam kamień różny - Gryfice.
Tel. 091 387 61 67.

 Króliki Nowozelandzkie sprze-
dam. Tel. 603 285 438.

Oddam psa rasy Bokser wraz z
budą, miską i jedzeniem, Mokrawi-
ca 3 (koło Kamienia Pomorskiego).
Tel. 091 38 22 168.

MIESZKANIA

Sprzedam 2/3 własnego domu
sk ładającego się: parter (4 po-
koje/pow. 92,72 mkw.) + piętro (3
pokoje) pow. 76,72 mkw. Wszel-
kie wygody, C.O. gazowe, garaż
wolnostojący, budynek jest pod-
piwniczony, dwa osobne wej-
ścia, cena do uzgodnienia tel.
091 384 28 73.

Lokal na salon (36mkw) fry-
zjerski - sprzedam w Płotach tel.
0607 297 855.

Do wynajęcia w Płotach hala pro-
dukcyjno - magazynowa o pow. 275
mkw., dogodny dojazd, wjazd i wy-
jazd, przy trasie przelotowej. Tel.
601 573 246.

MOTORYZACJA

Sprzedam garaż koło nadleśnic-
twa - kanał i prąd. Tel. 505 142 003.

US£UGI

INNE

Wynajmę halę 800 mkw. w cen-
trum Łobza. 0607 553 912.

Usługi krawieckie: wszywanie
zamków, skracanie spodni. Ceny
konkurencyjne. Tel. 091 397 48 49.

Sprzedam przyczepę kempin-
gową, kompletne wyposażenie,
stan b. dobry, cena 3.500zł tel.
0663 493 065.

Sprzedam mieszkanie własn. 3
pok 58mkw os. XXX-lecia, wysoki
standard 0691 515 877.

Wynajmę mieszkanie 1 lub 3-po-
kojowe umeblowane w Gryficach
lub okolicy tel. 504 27 47 93.

 Sprzedam część budynku han-
dlowego - 3 kondygnacje 197 mkw.
w Drawsku Pom. przy ul. Piłsud-
skiego. Tel 605 765 790.

 Wynajmę lokal w centrum
Drawska Pom., 110 mkw. Tel.  507
773 507,

Ziemia rolna pow. 3,13 - 6,55ha,
Kosobudy, klasa (III-V), tanio,
0609311340.

NIERUCHOMOŒCI

Radowo Małe sprzedam mieszka-
nie 2 pokojowe  - 42 mkw., kuchnia,
łazienka - bez balkonu, I piętro. Cena
do uzgodnienia. Tel. 091 397 23 74.

Firma kupi 2 mieszkania w Łobzie
1-2 pokojowe z kuchnią, 2-3 poko-
jowe z kuchnią do 60 mkw. Tel. 091
397 31 61 w godzinach 7.00-15.00.

Sprzedam mieszkanie w centrum
Łobza 3 pokoje, 64 mkw. Tel. 091
397 33 41 w godz. od 8.00 do 18.00.

Kupię mieszkanie w Łobzie około
50 mkw. (3 pokoje), w nowym budow-
nictwie. Tel. 091 397 5723 po 20.

Sprzedam mieszkanie 2 pozio-
mowe (79 mkw.), 4 pokoje, kuchnia,
łazienka, balkon, taras, ciepła woda,
niski czynsz - podwyższony standard
- Łobez ul. Ogrodowa - kontakt 0602
407 541, 091 397 45 04

Mieszkanie do wynajęcia - 4 poko-
jowe, w pełni umeblowane, I piętro,
centrum Łobza. Tel. 600 839 136.

MIESZKANIA
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( ZŁO C I E N I E C / B U D O W O )
Trzydziestego kwietnia w Czarnko-
wie odbyły się półfinały Pucharu Pol-
ski w Tenisie Stołowym. Grali młodzi-
cy, kadeci i juniorzy.

Bardzo dobrze spisały się zawod-
niczki Uczniowskiego Klubu Sporto-
wego TRAPER z Budowa/Złocieńca,
prowadzone od początku przez trene-
ra LESZKA DUDĘ. Sandra Przywarta
i Martyna Moskwa wygrały wszyst-
kie mecze tracąc tylko jednego seta.
Dziewczęta awansowały do finałów
Drużynowego Pucharu Polski. Z wo-
jewództwa zachodniopomorskiego,
obok dziewcząt trenera Leszka Dudy,
do ogólnopolskiego finału awansowa-
ły jeszcze juniorki z UKS Sucha Ko-
szalińska. Gry na szczeblu ogólnopol-
skim odbędą się od 12 do 14 maja.        (gb)

Wygra³y bez straty seta

AWANS
M£ODZICZEK
“TRAPERA”

(BIAŁOGARD) Na tartanowym
stadionie w Białogardzie, pod koniec
ubiegłego tygodnia, wieczorem, bo o
godzinie 18.00, rozpoczął się MITING
BIEGOWY z udziałem biegaczy ze
Złocieńca, z Miedzyszkolengo Klubu
Sportowego JUNIOR.

Pięknie pobiegł na 60 metrów
DAMIAN PĘKALA zwyciężając
konkurencję w sprincie w czsie 7,33
sekundy.

DAMIAN, na nietypowym dy-
stansie 150 metrów, był drugi. Czas po-
dajemy też jako swoistą ciekawostkę –
17,20 sekundy.

W biegu na 1000 metrów JOASIA
CIEŚLIK była trzecia (3:10,12 min.).
Czwarta DARIA TUREK (3:12,24
min.).

Na tym samym dystansie RAFAŁ
ORYSZCZYN był piąty (2:45,45
min.). To rekord życiowy Rafała. (ak)

Joasia, Daria, Rafa³ i Damian na mityngu lekkoatletycznym

NAJLEPSZY NA TARTANIE
(ZŁOCIENIEC) Dwudziestego

dziewiątego kwietnia w Gryfinie zor-
ganizowano Mistrzostwa Woje-
wództwa w Lekkoatletyce MKS –
ów i UKS – ów. Złocieniec był repre-
zentowany przez grupę lekkoatle-
tycznej młodzieży pod wodzą trene-
ra z MKS Junior, Andrzeja Korola.

W biegu na dystansie 600 me-
trów na drugiej pozycji przybiegła
JUSTYNA KOPACEWICZ, wynik –
1:50,05 sek. ALEKSANDRA JAN-
DZISZAK była piąta na 300 m. Wy-
nik – 45,60 sek. W pchnięciu kulą

MARTA KOCZAN zajęła pierwsze
miejsce z wynikiem 9,96 m. Marta jest
już juniorką. Justyna i Ola to mło-
dziczki.

W oszczepie młodziczek druga
była KAROLINA OSIŃSKA – 25 m
60 cm. Trzecia – AGATA PIŁA-
TOWSKA, 25 m 35 cm.

Start złocienian w Gryfinie był
udany, gdyż ranga imprezy sięgnęła
pułapu międzyszkolnych mi-
strzostw województwa i takiegoż
mistrzostwa uczniowskich klubów
sportowych.                                (ak)

Justyna, Ola, Karolina, Agata - z dobrymi wynikami i miejscami

MARTA KOCZAN
MISTRZYNI¥
WOJEWÓDZTWA

(ZŁOCIENIEC) - Jestem miesz-
kańcem ulicy Mickiewicza. Przybyłem
tu z kolegami z sąsiednich ulic. Chcemy
uzyskać od pana Burmistrza i Radnych
wyjaśnienia dotyczące zmiany przebie-
gu ruchu na niektórych ulicach w mieście.
Wiem, że istnieją petycje mieszkańców,
w których domagają się budowy obwod-
nicy. Są to życzenia mieszkańców ulicy
Dworcowej i Mickiewicza. Tych kwestii
nie będę jednak rozszerzał, gdyż wiem,
że wszystko jest w toku – usłyszeli radni
w Złocieńcu na sesji Rady od mieszkań-
ca ulicy Adama Mickiewicza, pana
Pawłowicza.

- Nas z Dworcowej i
Mickiewicza dzisiaj intere-
suje to, czy w momencie,
kiedy zostanie zmieniona or-
ganizacja ruchu, a ma to na-
stąpić w niedługim okresie -
czy ulice, które poprzednio
były drogami krajowymi
(Chopina, 5 Marca, Okrzei)
zostaną całkowicie zamknię-
te dla ruchu samochodów cię-
żarowych. – pytał gość na
sesji z Trybuny Obywatel-
skiej. Z tego wynikałoby, że

cały najcięższy ruch kołowy poruszał-
by się ulicami Dworcową i Mic-
kiewicza. Wówczas dla nas takie
rozwiązanie byłoby nie do
przyjęcia, gdyż z kolei oczeki-
wanie na wybudowanie obwod-
nicy przeciągnie się na trudne do
wyliczenia lata. To byłby, ze
zdroworozsądkowego punktu
widzenia, ruch za duży, chociaż-
by w porównaniu do dotych-
czasowego. Do tego na ulicy
Dworcowej są dwa budynki,
które są usytuowane w bezpo-
średniej bliskości jezdni. Tam

nie miejsca na-
wet na chodnik. Z dru-
giej strony jest ruch
kolejowy. Postawmy
się w sytuacji tych
mieszkańców.

To byłoby do
przyjęcia, ale wedle
planu zakładającego,
że ta ulica zostanie
poszerzona o chodnik
po przeciwnej stro-
nie. Wówczas byłoby
miejsce na chodnik po
stronie budynków
dzisiaj przy jezdni.
Powtórzę: dla nas

obecne propozycje ruchu na Dworco-
wej i Mickiewicza są nie do przyjęcia.

Proszę o odpowiedź na pytanie, czy
rzeczywiście tak będzie, jak tutaj wyra-
żamy swój niepokój. Jeżeli tak, to pro-
simy o odstąpienie od tych planów i
znalezienie jakiegoś innego rozwiązania.

Wedle nas, takim rozwiązaniem
mogłoby być puszczenie ruchu w kie-
runku Szczecinka Dworcową i Mickie-
wicza, a odwrotnie – do Drawska Po-
morskiego – ulicą Stefana Okrzei i 5 –
Marca. Wówczas planowane obciąże-
nia zostałyby rozłożone po połowie.
To wszystko, dziękuję.

Burmistrz Waldemar Włodarczyk
- Na ten temat wypowiadałem się już

bardzo obszernie. Dzisiaj usłyszeliśmy
na sesji bardzo konkretną propozycję
dotyczącą zagospodarowania ruchu. To
wydaje się dobre rozwiązanie na jakiś
czas. Jeden ruch w ten sposób zostałby
podzielony na dwie części. Uciążliwość
na sporej długości byłaby dla wielu
mieszkańców mniejsza. Jest jednak pro-
blem wiaduktu na ulicy Drawskiej, pod
którym nie mieszczą się wszystkie sa-
mochody. Jednak, mając na względzie
takie właśnie nasze złocienieckie uwa-
runkowania ruchu, byłoby to – co tutaj
usłyszeliśmy – jakby „lepsze zło”.

Oznakowanie jeszcze nie zostało
zmienione. Możemy wspólnie dojść do
dobrego porozumienia. Ze względu na
zmiany własności poszczególnych
dróg w Złocieńcu wprowadzone od 1
stycznia, temat trzeba rozpatrywać
przy udziale kilku stron. Nie mogę
mówić dzisiaj zdecydowanie, bo temat
organizacji ruchu został już zatwierdzo-
ny. Własność traktów komunikacyj-
nych, o których tutaj rozmawiamy, to
Skarb Państwa, powiat i gmina. Z tymi
właścicielami będziemy rozmawiać.

        Notował – Tadeusz Nosel

Którêdy puœciæ przez miasto narastaj¹cy ruch ko³owy ?

INTERESUJ¥CA PROPOZYCJA

Ulica Dworcowa

Ulica Adama Mickiewicza

Wiadukt (za niski) na ulicy Drawskiej
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MERYTORYCZNIE O SPORCIE  (cz. XV)

Kluby sportowe są trzecim ogni-
wem w sportowej gminnej układan-
ce. Na naszym terenie mamy wiele
stowarzyszeń sportowych. Są klu-
by wielo sekcyjne i jednosekcyjne.
To podział w zależności od ilości
posiadanych sekcji. Można dokonać
jeszcze innego podziału. Na kluby
przyszkolne i istniejące poza struktu-
rami oświatowymi. Jest to bardzo
ważny podział. Pewnie padnie pyta-
nie dlaczego? Otóż jak można zauwa-
żyć, wszelkie kluby przyszkolne
mają własną bazę i wykwalifikowaną
kadrę instruktorską. Baza to obiekty
szkolne, z których można korzystać
ponieważ instruktorami są z reguły
nauczyciele. Tak więc dwa podsta-
wowe problemy są rozwiązane już na
wstępie. Zostaje do załatwienia spra-
wa finansowania. Ale tutaj też jest
prościej. Za obiekty nie trzeba płacić,
za siłę fachową nie trzeba płacić,
można również skorzystać ze szkol-
nego sprzętu. Ile wydatków jest po-
krytych z tytułu samego usytuowa-
nia klubu. Absolutnie nie mam nic
przeciwko takiemu usytuowaniu klu-
bów. Już w poprzednim odcinku
mego cyklu zauważyłem, że takie
umiejscowienie jest jak najbardziej
korzystną formą selekcji młodzieży
do sportu wyczynowego. Poza już
wymienionymi korzyściami, nie za-
pominajmy o możliwości ścisłej
współpracy w procesie nauczania i
uprawiania sportu. Nauczyciel z na-
uczycielem może dogadać się co-
dziennie. Z tych oto powodów uwa-
żam, że kluby przyszkolne to przy-
szłość naszego gminnego sportu. Tezę
tę zdają się potwierdzać ostatnie
wyniki we wszelkiego rodzaju zawo-
dach z udziałem tych stowarzyszeń.

Zupełnie odrębną grupę stano-
wią kluby sportowe będące bez ja-
kiegokolwiek umocowania „opie-
kuńczego”. Są to z reguły stowarzy-
szenia opierające swoją działalność
na nieodpłatnej pracy działaczy, bez
własnej bazy logistycznej, bardzo
często bez fachowej siły trenerskiej.
Nierzadko jako trenerzy występują
ludzie, którzy na przypadkowych
kursach zdobywali jakieś uprawnie-
nia, nie posiadający żadnego do-
świadczenia jako zawodnicy upra-
wiający daną dyscyplinę sportową.
Próżno w ich życiorysach szukać
jakichkolwiek osiągnięć zawodni-
czych. Niestety, tylko oni posiadają
niezbędne minimum upoważniające
do prowadzenie zajęć z młodzieżą
nazywanych treningami. To tacy lu-
dzie bardzo często decydują o obli-
czu pracy szkoleniowej. Oczywiście
nie mi oceniać fachowość instrukto-
rów, ale ocenę tej fachowości doko-
nują osiągnięcia podopiecznych.
Chciałbym w tym miejscu podkre-
ślić, że nie tylko wyniki stanowią o
osiągnięciach klubu. Jednak często
dla podniesienia prestiżu własnej
pracy celowo zamazuje się wartość
wyniku, poprzez gloryfikowanie nie
istniejących sukcesów. Czyni się tak
dla celów marketingowych. Podyk-

towane jest to potrzebą zdobycia
funduszy. Jak można zorientować
się (kampania wyborcza tuż) więk-
szość naszych radnych jest za roz-
wojem sportu młodzieżowego.
Popierać rozwój, a znać zasady
nim kierujące to zupełnie co innego.
Nie mam zamiaru dokonywać tutaj
próby egzaminowania samorzą-
dowców z zakresu znajomości re-
gulaminów poszczególnych dys-
cyplin sportowych. Chciałbym je-
dynie pokazać jakimi mechanizma-
mi posługiwać się mogą pseudo
działacze sportowi.  W chwili obec-
nej przydziału środków finanso-
wych dokonuje się na podstawie
przepisów zawartych w ustawie o
pożytku publicznym i wolontaria-
cie. Samorządy ogłaszają konkur-
sy. Brak jest jednak jasnych kryte-
riów decydujących o przyznaniu
środków na wykonanie zadania.
Takie kompendium warunków ja-
kie trzeba spełnić przy zgłaszaniu
się do konkursu. Jasne określenie w
jaki sposób będzie dokonywana
ocena propozycji konkursowej.
Skoro brak jasnych kryteriów, aby
wygrać konkurs, trzeba coś mieć.
W sporcie oczywiście najłatwiej
zauważyć wynik. Skoro go nie
było, trzeba więc gloryfikować coś,
co może wyglądać jak sukces.
Sprytni działacze wiedzą jak to
zrobić. Samorządowcy nawet się
nie zorientują. Ot, taki mały faul
taktyczny. Skoro można na trenin-
gach uczyć jak faulować, aby sędzia
nie zauważył, to dlaczego nie robić
tego dla celu wyższego-załatwienia
kasy. Ustawa o wolontariacie na-
kreśliła ścisłe sposób przyznawa-
nia środków finansowych na dzia-
łalność dla klubów. Przypomnę, że
rozwój kultury fizycznej to zada-
nie własne samorządów. Jak gminy
mogą pozbyć się tego problemu?
Ano ogłosić konkurs i niech zainte-
resowani biją się o nie. Kto za mniej-
sze pieniądze da więcej. Tylko
trzeba zapytać - czego? Paradoks
tej walki polega na potrzebie zdo-
bywania środków finansowych na
działalność samorządową. Na za-
danie własne gmin środki finansowe
muszą zdobywać działacze spor-
towi. Jeżeli ktoś kiedykolwiek
wypełniał druk konkursowy, do-
patrzył się wielu rubryczek. Jedne
z nich określają w sposób kwoto-
wy udział środków własnych klu-
bu, inne w sposób procentowy
udział środków własnych klubu na
organizację zadania należącego do
zadań własnych samorządów. Aby
rozszyfrować tę zawiłość posłużę
się przykładem. Istnieje klub spor-
towy szkolący młodzież. Jak już
wspomniałem, rozwój kultury fi-
zycznej zgodnie z ustawami należy
do zadań własnych gminy, czyli
kultura fizyczna  powinna być fi-
nansowana ze środków własnych
gminy. Tak więc finansowanie tego
szkolenia w klubach powinno być
finansowane ze środków gmin-

nych. Jednak dla uregulowania pro-
blemów finansowania stowarzyszeń
wymyślono ustawę o wolontariacie,
która obliguje jednostki samorządowe
do organizowania konkursów na fi-
nansowanie działalności stowarzy-
szeń. Mamy grupę młodzieży chętnej
do uprawiania sportu, mamy instruk-
torów, mamy obiekty, mamy sprzęt.
To wszystko mało, dofinansowania
nie dostaniemy. Ponieważ rozpoczy-
namy działalność, rubryki udziału
środków własnych są puste, więc nie
jesteśmy atrakcyjni. Trzeba samemu
dać, a może coś uda się otrzymać, pod-
kreślę - na zadanie które ustawowo
powinien finansować samorząd. Ale
gdy sukces, to ojców mnogo. Rozu-
miejąc potrzebę spełnienia wymogów
konkursowych trzeba stwarzać po-
zory osiąganych wyników. Niestety,
aby istnieć trzeba mieć jakieś osiągnię-
cia. Wystarczy papierowe. Samorzą-
dowcom w gąszczu przepisów spor-
towych trudno będzie się zoriento-
wać w rzeczywistej jego wartości.

Dla klubów olbrzymim proble-
mem są młodzi zawodnicy. Wiele
pokus typu komputer zatrzymuje
dzieci w domu. Bezwysiłkowe zaba-
wy stanowią bardzo poważny prze-
ciw argument dla ruchu na świeżym
powietrzu. Powiedzmy wprost - wie-
le klubów boryka się z brakiem naryb-
ku. Próbuje się w różny sposób prze-
ciwdziałać temu zjawisku. Ogłasza się
nabór poprzez prasę, poprzez wizy-
ty w szkole. Tutaj też swoją przewa-
gę uwidaczniają stowarzyszenia
związane ze szkołami. Tam ten nary-
bek jest na miejscu. Można poprzez
różne działania zachęcające powięk-
szyć liczbę zawodników klubu. Nie-
stety, stowarzyszenia pozaszkolne
nie mają takich możliwości. Jest na-
wet taka niepisana zasada, w pierw-
szej kolejności bronione są barwy
szkoły, potem klubu. Taka przepy-
chanka między działaczami. Zawod-
nik stoi z boku i obserwuje. Wnioski
wyciągnie odpowiednie. Skoro im na
mnie zależy, to niech się starają. Teraz
załatwią szkołę, potem może pracę.
Wygląda to tak, jakby to działaczom
zależało na starcie zawodnika, a jemu
samemu to tak nie bardzo. Takie eskalo-
wanie żądań. Dzisiaj potrzebne koszul-
ki, jutro spodenki, pojutrze wymyślimy
coś nowego. Niech zarządy spełniają
nasze zachcianki, to działaczom powin-
no zależeć, aby klub funkcjonował.
Przypomnę, działacze to tacy ludzie,
którzy pracują w stowarzyszeniach na
zasadach społecznych. Dziwnie to wy-
gląda. Trzeba płaszczyć się przed za-
wodnikami, przed samorządowcami, no
i zostają jeszcze sponsorzy.

Z tych oto powodów jestem zda-
nia, iż umiejscowienie wszelkiego ro-
dzaju klubów sportowych prowadzą-
cych pracę z młodzieżą w naszych
gminnych warunkach w powiązaniu
ze strukturami szkolnymi byłoby naj-
korzystniejsze. Oczywiście korzyst-
ność rozumiana jako dobro młodzieży
w procesie wychowawczym.

Zbigniew Solecki

ZASADY   WSPÓ£DZIA£ANIA

(CHOJNICE) W chojnickich la-
sach trzydziestego kwietnia roze-
grano czwartą rundę Mistrzostw
Pomorza i Kujaw w Biegach na Orien-
tację. Mimo padającego deszczu
sportowcy z UKS TRAPER pokaza-
li, że Złocieniec sportem stoi, a szcze-
gólnie jego „wojskowa” dzielnica –
Budowo. Biegacze wygrali klasyfi-
kację zespołową gromadząc 110
punktów.

Indywidualnie
zajęli następujące miejsca:

K – 10 N
I. Daria Bońkowska,
Szkoła Podstawowa Nr 3
II. Daria Lewandowska,
Szkoła Podstawowa Nr 3
K – 12
Magdalena Kozubowska,
Szkoła Podstawowa Nr 3
Aleksandra Waszczuk,
Szkoła Podstawowa Nr 3
K – 14
Anna Klimowska,
Szkoła Podstawowa Nr 3
K – 16
Agnieszka Kucal,
Gimnazjum Nr 2
Emilia Klimowska,
Gimnazjum Nr 2
K – 18
Grażyna Szreta,
LO Drawsko Pomorskie
Magdalena Frankowska,
ZSP Złocieniec
M – 10 N
Marcin Turalski,
Szkoła Podstawowa Nr 3
Jakub Wołyniec,
Szkoła Podstawowa Nr 3
IV. Adrian Chrubczyński,
Szkoła Podstawowa Nr 3
V. Filip Wołyniec,
Szkoła Podstawowa Nr 3
M – 12
Kewin Kniaziuk,
Szkoła Podstawowa Nr 2
Konrad Rosiński,
Szkoła Podstawowa Nr 2
Marcin Walkowiak,
Szkoła Podstawowa Nr 3
M – 14
Michał Kruczkowski,
Szkoła Podstawowa Nr 3
M – 16
Michał Belnik, Gimnazjum Nr 2
III. Zbigniew Lubasiński,
Gimnazjum Nr 2
Adrian Janke, Gimnazjum Nr 2
M – 18
Patryk Kramski, ZSP Złocieniec
M – 45/50
Mirosław Szulficki
Jan Macul

    (gb)

IV runda biegów na orientacjê

MISTRZO-
STWA
POMORZA
I KUJAW
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Tabele i wyniki
PI¥TA LIGA Grupa po³udniowa

Kolejka 20
Zawisza – Olimp 6:0, Pomorzanin –
Głaz 1:6, Pogoń – Orzeł 4:0, Spójnia –
Mirstal 2:2, Pionier – Lech 2:1, Orzeł W.
- Hubertus 2:2, Drzewiarz – Drawa 1:1,
Strażak – Darzbór 1:0.

Kolejka 21
Olimp – Pogoń 0:3 (0:3), Drawa –
Pomorzanin 1:1, Głaz – Zawisza 1:0,
Orzeł Ł. - Orzeł W. 1:4, Mirstal – Stra-
żak 2:0, Darzbór – Drzewiarz 0:1,
Hubertus – Pionier 1:3, Lech – Spój-
nia 2:0.

TABELA
1. Głaz 21   54   58:17
2. Pogoń 21   51   57:9
3. Orzeł W. 21   39   51:21
4. Lech 21   36   41:23
5. Drawa 21   36   39:23
6. Pionier 21   31   38:37
7. Drzewiarz 20   30   33:29
8. Pomorzanin 21   30   29:42
9. Zawisza 21   28   39:40
10. Darzbór 21   24   29:40
11. Hubertus 22   22    22:32
12. Orzeł 21   22   31:50
13. Spójnia 21   19   29:48
14. Mirstal 21   17   17:46
15. OLIMP 19   15   18:41
16. Strażak 20   13   24:57

Liga wojewódzka
juniorów starszych

22 kolejka
Stal – Olimp (przełożony), SALOS –
Darzbór 1:0, Orzeł – Arkonia 0:2, Ener-
getyk – Kotwica 3:0, Flota – Wielim 5:2,
Pogoń – Police 0:1, Żaki – Błękitni 3:0.
1. Stal 20   53    75:17
2. Police 22   52     63:27
3. Pogoń 22   43     64:29
4. Żaki 21   43     51:35
5. Energetyk 22   37     55:39
6. OLIMP 20   34     47:39
7. SALOS 20   33     43:28
8. Błękitni 22   32     63:43
9. Arkonia 21   27      31:36
10. Wielim 20   24     43:58
11. Bałtyk 21   21     42:57
12. Flota 22    21      44:82
13. Orzeł 22    18     27:56
14. Darzbór 21    14     25:88
15. Kotwica 20     4      9:48

Liga wojewódzka
juniorów m³odszych

22 kolejka
Stal – Olimp (przełożony), SALOS –
Darzbór 3:1, Żaki – Błękitni 0:5, Pogoń
– Police 7:0, Flota – Wielim 5:0, Energe-
tyk – Kotwica 3:2, Orzeł – Arkonia 0:1.

TABELA
1. Pogoń 22    56 123:20
2. Stal 20      50      88:14
3. Arkonia 21      49       71:24
4. Police 22     47       53:30
5. Błękitni 22     42       91:43
6. Bałtyk 21   32     53:43
7. Orzeł 22     31       46:50
8. Energetyk 22    29       42:48
9. SALOS 20    25       42:49
10. Flota 22     25       42:56
11. Wielim 20     20       33:54
12. Żaki 21     16       41:95
13. Darzbór 21     16       33:87
14. Kotwica 20       9        22:81
15. Olimp 20       7        10:96

(ZŁOCIENIEC) Nie było wśród po-
ważnych kibiców Olimpu takich, którzy
drużynie dawali szanse na zwycięstwo w
pojedynku w Złocieńcu, z wiceliderem
rozgrywek, drużyną Pogoni z Połczyna
Zdroju. Połczynianie mieli przed spotka-
niem w Złocieńcu tylko trzy punkty straty
do lidera, do zespołu Głaz z Tychowa.
Podczas rozgrywek do tej pory stracili
tylko dziewięć goli. Tychowianie siedem-
naście.

Olimp tej wiosny nie zdobył jeszcze
bramki. Nie wygrał meczu. Zdobył tylko
jeden punkt w bezbramkowym spotkaniu
w Złocieńcu z Drawą. Do tego po obradach
ozetpeenowskiej komisji w Koszalinie,
został utrzymany niekorzystny dla złocie-
nian wynik  meczu z Drzewiarzem. Meczu
przerwanego ze względu na to, że gospoda-
rze spotkania nie potrafili utrzymać po-
rządku na leśnym obiekcie, kiedy to sędzia
został ugodzony butelką rzuconą z trybun.
Do osiemdziesiątej minuty Olimp prze-
grywał 2:0 i tak już zostało. Klub ze Zło-
cieńca jednak odwołał się od tej decyzji do
instancji wyższej, ale szanse na powodze-
nie tego kroku są nikłe.

Ostatnie wyjazdowe spotkanie złocie-
nianie przegrali aż 0:6 z Zawiszą w Grzmią-
cej. Rozmiar porażki każe natychmiast
stawiać pytania o to, co tak naprawdę
dzieje się w Olimpie.

Mówi Zygmunt Karcz, skarbnik Klu-
bu; - Na dwóch frontach, juniorskim i se-
niorskim, gramy w przeważającej liczbie
juniorami. To powód, że wyniki
mamy takie, o których wszyscy
wiemy. Nasi młodzi piłkarze
muszą zapłacić tak zwane debiu-
tanckie za grę w piątej lidze senio-
rów - i płacą. Brak doświadczenia
w takich grach to między innymi
i to, że tracimy dużo bramek. Tak
było w Grzmiącej. Błędy w obro-
nie, niewykorzystane sytuacje (w
meczu ze Sławoborzem), brak do-
świadczonego zawodnika na wy-
sokim poziomie piłkarskim, który potra-
fiłby poprowadzić grę – to wszystko spra-
wia, że w Olimpie jest tak, jak każdy widzi.
Nie ma co ukrywać, z różnych powodów
nie daliśmy rady skompletować pełnego
zespołu seniorskiego. Stąd i pozycja w ta-
beli i dotychczasowe wyniki. -

Pogoń Połczyn mecz w Złocieńcu
rozstrzygnęła w pierwszych trzydziestu
minutach strzelając trzy bramki. Wszyst-
kie po błędach obrony Olimpu, które nie
powinny zdarzać się nawet w futbolu po-
dwórkowym, w którym może sobie zagrać
każdy. Olimp nie potrafił stworzyć ani
jednej sytuacji, z której kibice byliby zado-
woleni. Jego napad nie wykazywał naj-
mniejszej ochoty do wikłania się z obroń-
cami Pogoni w prawdziwe utarczki futbo-
lowe, a w przypadku jednego z napastni-
ków mieliśmy do czynienia jakby z marko-
waniem gry.

Po strzeleniu złocienianom tego, co
strzelić należało, Pogoń ze spokojem
przyglądała się próbom gry ze strony zło-
cienian, ale te próby były  mizerne. Widać
to było szczególnie w drugiej połowie, kie-
dy w czasie wlokących się niemiłosiernie
minut połczynianie grali sobie w szerz
boiska, bawiąc się ze złocieniecka mło-
dzieżą w odebranie piłki, a innymi słowy
pisząc – grając w „dziada”.

Wiceprezes Olimpu, Mirosław Szmidt;

- W przerwie nawet chciałem opuścić sta-
dion i dać sobie już definitywnie spokój ze
złocienieckim futbolem. Wstyd przed
ludźmi, stres i wielkie zmęczenie. Po-
wstrzymałem się jednak. Będziemy działać
nadal. Mamy bardzo trudną sytuację ka-
drową. Musimy temu zaradzić. Nie można
się poddawać. -

Druga połowa meczu toczyła się nadal
wedle propozycji Pogoni. Jej piłkarze bez
żenady zachęcali się nawzajem do gry na
czas, tylko tyle, by utrzymać wynik. A
wynik, jak na wyjazdowe spotkanie, był
nad wyraz korzystny. Niestety, ale Olimp
w czasie długich fragmentów gry był wręcz
bezradny ganiając po boisku bez jakiego-
kolwiek pomysłu na grę. Bez ładu i składu.

Trener, Kazimierz Chojnacki, z któ-
rym Tygodnik oglądał drugie czterdzieści
pięć minut spotkania z jednej ławki; - Gram
swoją młodzieżą, bo ci piłkarze chcą na-

prawdę grać. To moi wychowankowie i w
chwili, gdy w klubie są trudności kadrowe
z seniorami, naturalnym jest, że gra mło-
dzież. Niektórzy z chłopaków jednak po-
tracili gdzieś po drodze swoje naturalne
predyspozycje, które towarzyszyły im w
bojach juniorskich. Ot, choćby Mariusz
Wojciechowski. W juniorach artysta, a tu
jakoś nie może normalnie zacząć funkcjo-
nować. Do tego kontuzja Michała Osipia-
ka. A to przecież pomoc. Bez niego to już
zupełnie nie ma kto poprowadzić gry w
środku boiska. No, i błędy w obronie. Za nie
to zwyczajnie wstyd, ale każdy przecież to
widzi, zespół jest w rewolucyjnej przebudo-
wie. Chłopcy grają bardzo ambitnie, ale
sama ambicja w tej lidze nie wystarczy. Do
tego w sobotę jedziemy do Wałcza, na mecz
z Orłem, a to też szpica tabeli. Taki mamy
początek kalendarza. Bardzo trudny. Na
tym obiekcie tej wiosny będą jeszcze me-
cze, które usatysfakcjonują kibiców. Będą
i bramki. Kiedy chłopak, junior, wchodzi
do drużyny seniorów, to tak, jakby skoń-
czył zabawę w piaskownicy i od razu prze-
siadł się do prowadzenia Hondy. Musimy
dać im czas na pozbycie się tego szoku, a
ja, jako trener, młodzieży Olimpu to
umożliwiam. -

Bardzo dobrze zorganizowana grupa
kibiców z Połczyna z wielką dyscypliną nie
reagowała na zaczepki miejscowych fanów

futbolu. Po stronie Olimpu na trybunach
widać, jak głębokie zmiany zachodzą w
Złocieńcu właśnie wśród kibiców. Zmiany
pokoleniowe. Jak wielu z nas, do niedawna
jeszcze bardzo czynnych kibiców, na try-
bunach już nie ma. I z każdym dniem coraz
mniej. Młodzież, której teraz na trybu-
nach coraz więcej, z determinacją oczeku-
je na zespół, któremu mogłaby kibicować
na całego, ale takiego zespołu w tej chwili
Olimp nie posiada. By go mieć, trzeba jed-
nak zupełnie innego postępowania ze stro-
ny władz Klubu i władz miasta, ale te praw-
dy w Złocieńcu dojdą do głosu, gdy sporto-
wa klęska sprawi, że nacisk opinii publicz-
nej będzie już tak znaczny, że dłużej nie da
się jej zamiatać pod dywany w gabinetach
miejscowej władzy. Niestety, ale ta klęska
jest już coraz oczywistsza.

Pogoń Połczyn to drużyna zawodowa,
skompletowana przez tamtejszego przed-

siębiorcę z kontrakto-
wych graczy. Graczy
opłacanych. Trenują-
cych kilka razy w tygo-
dniu nawet i dwa razy
dziennie. W Złocieńcu
na treningi, bywa, że nie
przychodzi prawie nikt.
Aby piłkarz chciał być
na treningu, uczyć się
futbolu, grać piękne me-
cze, trzeba z nim to

omówić i w ramach specjalnej umowy umó-
wić. Tak, jak to zrobił biznesmen w Połczy-
nie, który – zresztą – niegdyś grał w Olim-
pie, a dzisiaj jest właścicielem hoteli.

Niestety, ale po dotychczasowym roz-
woju naszego miasta widać, że tu prawdzi-
wych przedsiębiorców jeszcze długo nie
będzie. Zawsze jednak będzie piłka junior-
ska, nie seniorska, bo ta ostatnia to zupeł-
nie inna dziedzina, która, owszem, może
być sportem, ale wymaga wsparcia zupeł-
nie innego, aniżeli sport młodzieżowy.

Europa ze Złocieńca już wydarła nie
tylko jego najlepsze kadry pracownicze,
ale i piłkarskie. Do tego Olimp nie potrafi
domówić się z piłkarzami, którzy mogliby
tu nadal grać. Automatyczne przenoszenie
juniorów do gry o oczko wyżej nigdy dotąd
nigdzie się nie sprawdziło. To są akty roz-
paczy. Z czymś takim mamy do czynienia
w Olimpie, tylko, że młodzieży żal. Ale,
niech się chłopcy hartują w arcytrudnych
warunkach, póki stąd nie wyjadą. Mimo
klęsk, kibice im sprzyjają. I to najmilsze,
co o Olimpie można napisać.

Tego dnia, Trzeci Maja, tylko nielicz-
ni złocienianie na swych domach powiesili
biało – czerwone. Dzień wcześniej był
Dzień Flagi Narodowej. Tego dnia repre-
zentacja Polski przegrała z Litwą 0:1. To
pierwszy przypływ piłkarskiej tsunami?

   Tadeusz Nosel

Olimp gra tak, jak umie. Nic wiêcej.

NIE MA WODY NA PUSTYNI
Olimp Z³ocieniec – Pogoñ Po³czyn Zdrój 0:3 (0:3)
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(ZŁOCIENIEC) Zanotowaliśmy tu
ostatnio głos przedstawiony na sesji zło-
cienieckiego samorządu o tym, że gmina
Złocieniec należy do jednych z nielicz-
nych w Polsce z tak dużą liczbą sporto-
wych płyt do przeprowadzania treningów
piłkarskich i do zwykłych gier w piłkę.
Cytuję Romana Pentelskiego z Budowa,
do którego głos w tej sprawie należał;

- Jesteśmy jedną z nielicznych gmin w
Polsce, mającej na swym terenie cztery
pełnowymiarowe boiska. -

Jeśliby to zdanie odwrócić, i powie-
dzieć, że jesteśmy jedną z
nielicznych gmin w Pol-
sce, w której nie ma ani
jednego dobrego tech-
nicznie boiska treningo-
wego do futbolu, wówczas
wypowiedź Romana Pen-
telskiego byłaby zgodna z
rzeczywistością. Wnika-
nie w głębszy sens wystą-
pienia Romana Pentel-
skiego w Złocieńcu pozo-
stawmy na boku, tak jak i
to, że tenże człowiek
przybył na sesję do Zło-
cieńca z prośbą, by pra-
cownicy tutejszych grup
interwencyjnych udali się
do Budowa na tamtejsze
boisko piłkarskie właśnie i
powycinali chaszcze, któ-
rymi na oczach żołnierzy z tamtejszej jed-
nostki wojskowej to boisko tymi chasz-
czami porasta od wielu dziesiątków lat.

Roman Pentelski usłyszał, że w Budo-
wie codziennie jest około tysiąca żołnie-
rzy i jeśliby chcieli pograć w piłkę, to nie
muszą czekać na pracowników ze Zło-
cieńca, a sami mogliby zielsko powyry-
wać. Dodam, że to, co piszę, nie jest nie-
udolną próbą tekstu dla tutejszego kaba-
retu, a tak zwaną prawdą życiową, samo-
rządową, do tego w kontekstach poli-
tycznych, gdyż bohater tego pisania jest
mocno usytuowany w jednej z partii po-
litycznych, dzisiaj już spowitej kurtyną
miłosierdzia, bo jak inaczej można napi-
sać o tak zwanej polskiej lewicy, dla więk-
szej „niepoznaki” grającej na kilku pły-
tach politycznych podszywając się pod
socjaldemokrację.

Poruszony wypowiedzią odnalezioną
na taśmie dyktafonu, późnym popołu-
dniem drugiego maja ruszyłem z tymże
dyktafonem i aparatem fotograficznym
po bogactwie sportowo – obiektowym w
mieście Złocieniec, za drogowskaz mając
wypowiedź Romana Pentelskiego prze-
kazaną złocienieckim radnym na sesji
Rady Miasta. Dodam, że nikt z tych rad-
nych nie prostował bzdur głoszonych
przez eseldowca z Budowa, gdyż miejsco-
wi politycy szykowali się do fety po ogło-
szeniu, że absolutorium budżetowe za
ubiegły rok przyjęli jednogłośnie. Feta
odbyła się na stojąco, z oklaskami, i –
zdaje się – okrzykami. Okrzyki, też zdaje
się, że też i na cześć Romana Pentelskiego
z Budowa, który do auli ZOK-u przyniósł
tak niesłychane wieści o liczbie w Zło-
cieńcu boisk do trenowania futbolu. O
powodzie tak głębokiego zakłamania zło-
cienieckich radnych innym razem.

Podjechałem do miejsca, w którym
ładnych parę lat temu zlokalizowano
boisko treningowe dla piłkarzy Olimpu.
Akurat niemalże pod przewodami linii
energetycznej bardzo wysokiego napię-
cia. To przy ulicy Lipowej. Na boisku grę
kończyła grupka chłopców, których nie-
które nazwiska przewijają się na różnego
rodzaju listach złocienieckich szkolnych

wyczynów sportowych. Oddaję im głos:
MARIUSZ ORYSZCZYN, bramkarz:

- Ciężko jest tutaj grać, bo są dziury. Jak
deszcz popada, to robią się kałuże, robi się
błoto, że idzie się tylko wywracać. Po so-
lidnym deszczu, to trzeba czekać do
dwóch tygodni, żeby wszystko powysy-

chało. Mój brat, Rafał, jest tutaj już dość
znanym biegaczem. Ja też biegam. Bratu
troszeczkę zazdroszczę.

MATEUSZ SZWED, lekkoatleta: -
Tutaj w ogóle nie da się grać. Jak się podaje
piłkę po ziemi, to podskakuje na kępach
trawy, na dziurach i dołkach, i nie daje się
normalnie po piłkarsku przyjmować. Pił-
ka za każdym razem zmienia swój kieru-
nek, aż tak, że to, w co my tutaj gramy,
wcale nie jest piłką nożną, a czymś zupeł-
nie innym, co trudno nazwać. Chyba - to
jest taka złocieniecka kopana.

KACPER SZWED: - Nie da się tutaj
grać, bo piłka podskakuje na pagórkach.
Nie można ani celnie podać, ani po piłkar-
sku przyjąć. Gra się w taką manianę. To
nie jest gra. Na takim boisku nie uczymy
się piłki nożnej, ot, tak sobie biegamy, bo
o grze w piłkę nożną na czymś takim, to
nawet nie można sobie pomarzyć. Nie da
się po takich treningach zostać piłka-
rzem, a do tej pory tak naprawdę to ze
Złocieńca nikomu to się jeszcze nie udało.

MACIEJ PAWIŁAN: - Jestem tro-
szeczkę starszy od moich kolegów. Mam
171 cm wzrostu. W piłkę gram tak sobie.
Boisko jest nierówne. Jest bardzo dużo
gór. Jak deszcz popada, to wtedy trzeba w
grze stosować różne metody, by choćby
część boiska nadawała się gry. Zasypuje-
my piaskiem kałuże, aby w miarę wszyst-
ko wyglądało i dało się pograć. Bardzo
prosimy władze Złocieńca, aby choć raz
tutaj przybyły i tak zadziałały, aby to bo-
isko nadawało się do tego, do czego podob-

no jest. Tu ciągle ślizgamy się,
dosłownie, trzeba bardzo uwa-
żać, aby się nie połamać.

DAMIAN FLOREK: - Ja
twierdzę, że to boisko w ogóle
nie jest obrośnięte trawą. Jest
tylko piach. Po deszczu są kału-
że. Można się połamać.

ARTUR SMOLNY: - Sądzę,
że na tym boisku powinno bardzo
dużo się zmienić. Mogłyby być na
bramkach siatki, bo za dużo czasu
zabiera ganianie za piłkami po
strzałach na bramki. Reszta mo-
ich uwag jest identyczna z wypo-
wiedziami kolegów.

Moje wieloletnie już do-
świadczenia ze złocienieckim futbolem
pozwalają  snuć niewesołe przypuszczenia
na temat ewentualnych karier chętnych
tu do gry w futbol chłopców. Oni, sami z
siebie, dają tyle, ile tylko mogą. Juniorzy
OLIMPU potrafią wygrywać nawet w
Szczecinie z tamtejszymi zespołami, w
tym i z Pogonią. Paskudztwo do tych
pięknych sportowo postaw wkrada się
wtedy, kiedy los piłkarskiej młodzieży za-
czyna zależeć od tak zwanych „doro-
słych”. To oni tak politykują w gminie, że
tu od czasów zakończenia drugiej wojny
oświatowej nie powstało ani jedno boisko
treningowe do najbardziej popularnej w
Polsce gry, zwanej nawet sportem naro-
dowym. Roman Pentelski w tej sprawie
kilka dni temu tak bzdurzył, jak to tylko
jest możliwe pod sztandarami, które nad
nim powiewają. Ale nawet od wykazania
tegoż, przecież dzieci w Złocieńcu boiska
do futbolu nie zyskają. A przyszła wiosna.

Drugi punkt mojego szybkiego rajdu
rowerowego po boiskach do gry w futbol,

to stadion OSiR, w części ogrodzony
płotem jeszcze z lat czterdziestych.
Czegoś podobnego nie znajdziemy
na terenie całego Zachodniopomor-
skiego, a może i w całej Polsce. Taka
jest złocieniecka prawda, a nie to, co
starał się z Budowa do Złocieńca
przemycić Roman Pentelski. To je-
dyna w mieście płyta, na której
można rozgrywać boje piłkarskie,
zawsze utrzymana tak, że można
grać w każdej chwili. Działają tu jesz-
cze poniemieckie dreny i dlatego na
boisku prawie nigdy nie ma kałuż, a
jeśli już, to szybko znikają. Studzien-

ki wokół płyty, różne instalacje, przez pol-
skich gospodarzy zostały powyszarpywa-
ne z ziemi, pozasypywane i zdewastowane.
W pierwszej połowie minionego wieku to
był bardzo nowoczesny stadion w porów-
naniu do tego, co z nim uczynił polski
obecny właściciel, który przez lata powoj-
nia nie potrafił swoim dzieciom wybudo-
wać nawet boiska do treningów.

Obok płyty głównej stadionu, także w
lesie, jest tak zwana „polana”, na której
odbywa się większość treningów piłkar-
skich. Po kolana w piachu, bez pełnowy-
miarowych bramek, bez pełnych wymia-
rów boiska. Polana to miejsce po kortach
tenisowych, także niegdyś zdrenowa-
nych, z grubymi ołowianymi rurami w
ziemi, po których nie ma już nawet śladu.
W tym miejscu zostało doszczętnie ska-
leczonych wiele złocienieckich talentów
piłkarskich, z których niejeden mógł
zajść naprawdę bardzo wysoko, to znaczy
nawet do wysokości kontraktów wy-

ższych od wysokości rocznego budżetu
miasteczka. Zrujnowane korty tenisowe
w środku lasu nadal mszczą się na Olimpie,
a tracą dzieci i młodzież.

Nieopodal, spod chaszczy, nie widać
już nawet ruin po strzelnicy, ni ruin nie-
gdysiejszych zabudowań. Jeszcze nie-
mieckich.

Tuż przed zmierzchem zajrzałem  na
boisko szkolne podstawówki dwójki. W
dużej części pod wodą. O pograniu w piłkę
w Dzień Flagi Narodowej nie mogło być
mowy. W warunkach takiej jakości złocie-
nieckich polityków samorządowych, z
jaką mamy tu codziennie do czynienia,
problemu z tym boiskiem nie udało się
załatwić od dziesięcioleci. Jakby w dwójce
nie było Komitetu Rodzicielskiego, jakby
dzieci tam chodzące do szkoły nie miały
ani swych nauczycieli, ani swych rodzi-
ców. No, bo gdy chłopak nie ma boiska do
pogrania w kopaną, to co on w życiu ma
tak naprawdę?

Spotkanie z młodziutkimi rozmów-
cami kończyłem z nadzieją, że wieczorny
mecz w Bełchatowie z Litwą wygramy.
Chłopcy byli tego samego zdania. Mecz
przegraliśmy w takim stylu, że  wstyd.
Polscy piłkarze po spotkaniu byli umor-
dowani do ostateczności. Niestety, od Li-
twinów byli gorsi i to wyraźnie. W rankin-
gach polska reprezentacja jest o trzydzie-
ści oczek wyżej od Litwy. Jest oparta na
zawodnikach z innych kultur piłkarskich,
w których dla wielu naszych reprezentan-
tów nie ma miejsca nawet na ławkach re-
zerwowych. Przykładem S. Mila, dla któ-
rego do dzisiaj nie ma miejsca w drużynie
w Austrii, która go jednak kupiła. Seba-
stian niżej podpisanemu właśnie na sta-
dionie Olimpu w Złocieńcu opowiadał o
marzeniach na grę w reprezentacji Polski.
Wtedy Sebastian Mila, z  Bałtyku Kosza-
lin, był jeszcze juniorem.

Swoisty rekord Polski w ilości płyt
do gry w piłkę w Złocieńcu, o którym
informował Roman Pentelski, przez
złocienieckich radnych nie został
przedyskutowany. Nie można było
przecież podjąć tego tematu, gdyż
mógłby w gruzach lec cały scenariusz
posiedzenia Rady, a ustalono w nim, że
jest ładnie, lekko i przyjemnie. A szcze-
gólnie na boiskach do gry w piłkę nożną
w Złocieńcu. Samorządowa prasa opła-
cana prze samorząd  z pieniędzy podat-
ników zawyła z uciechy. Młodziutcy
piłkarze pozostali na swoich boiskach
po kolana w wodzie. Na boiskach przy-
szkolnych też. Sesję złocienieckiej Rady
kończyła budżetowa owacja na stojąco.
Po kolana w ..... .    Tadeusz Nosel

Wiwaty na czeœæ bud¿etu w Z³ocieñcu

PO KOLANA W ....

P³yta pi³karska OSiR

Boisko w SP Nr 2 w Z³ocieñcu

Chcieliby sobie pograæ,
ale przygotowano im boisko
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1. Szwaczka do pracy na stebnówkę
Wymagania: praktyka w zawodzie Kontakt: AN AGENCY Anita Nielsen ul. Miro-
sławiecka 5, 78-520 Złocieniec, Tel.0-94 36-710-22, Osoby z Drawska Pom. i okolic
2. Dziennikarz, Drukarz
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe praktyka ww zawodzie.
Kontakt: Tygodnik Pojezierza Drawskiego tel. 0-91 3973730 Rynkiewicz
3. Sekretarka - księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, wymagany staż pracy na ww stanowisku
pracy. Kontakt: Al.-Samer ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-320-91
4. Kadrowa - księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, wymagany staż pracy na ww stanowisku
pracy. Kontakt: Al.-Samer ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-320-91
5. Asystent kierownika produkcji
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku pracy,
Kontakt: P.W. STYL-BET ul. Reinera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel. 0-94 36-330-76
6. Samodzielna księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku pracy,
pełna księgowość. Kontakt: FHU “TRÓJKA” Stanisław Turek ul. Boczna 3, 73-155
Węgorzyno, tel. 0-91 397-16-54
7. Kierowca Kat. C+E
Wymagania: wymagane świadectwo kwalifikacyjne, praktyka na ww stanowisku.
Kontakt: FHU “TRÓJKA” Stanisław Turek ul. Boczna 3, 73-155 Węgorzyno, tel.
0-91 397-16-54
8. Osoby chętne do odbycia służby kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Policji w Drawsku Pom. tel. 0-94 3630580 lub 0-
94 3630537
 9. Sekretarz - asystent
Wymagania: wykształcenie minimum średnie, bardzo dobra znajomość
j. niemieckiego lub j. angielskiego (w mowie i piśmie ) obsługa komputera, znajo-
mość zagadnień z zakresu księgowości.
Kontakt: P-D-Kabel-Technik-Polska Spółka  z o.o. ul. Pławieńska 5, 78-550 Cza-
plinek, tel. 0-94 3755679 wew. 48
10. Inżynierów elektroników, automatyków lub mechaników (z biegłą
znajomością języka angielskiego w mowie i piśmie ). Kontakt: Flow Technics Spółka
z o.o.  78-520 Złocieniec, ul. Mirosławiecka 38, tel. 0-94 367-34-57
11. Handlowiec
Wymagania: własny samochód, telefon komórkowy, komputer z dostępem do
internetu, umiejętność obsługi komputera, niekaralny, wykształcenie średnie,
umiejętność przekonywania, komunikatywność, dobra prezencja. Kontakt: Ewa
Talpa tel. 0-509-864-611
12. Kelnerka
Wymagania:  wykształcenie średnie , podstawy j. niemieckiego. Kontakt: Dom Sanatoryjno
-Wczasowy “ALGA” ul. Słowackiego 5,  72-600 Świnoujście, tel. 607 567 529.
13. Spawacz  /praca w delegacji/
Wymagania: książeczka spawacza, praktyka na w/w stanowisku. Kontakt: ‘GSB
Industry’ Sp. z o. o. Złocieniec ,Włodzimierz Brzyski,Tel. 602 618 187
14. Technik fizjoterapii
Wymagania : wykształcenie - min. studium pomaturalne, Kontakt: Szpital Powia-
towy w Białogardzie , Gawlik Bartosz tel. 094 31 137 08.
15. Technik- elektroradiolog
Wymagania : wykształcenie - min. studium pomaturalne, Kontakt: Szpital Powia-
towy w Białogardzie , Gawlik Bartosz tel. 094 31 137 08,
16. Tokarz
Wymagania : praktyka na w/w stanowisku  (min. 2 lata). Kontakt : Zakład Dosko-
nalenia Zawodowego  ul. Drawska 16, 78-520 Złocieniec, tel. 094 36 718 33.
17. Ślusarz- spawacz
Wymagania : praktyka na w/w stanowisku (min. 2 lata). Kontakt: Zakład Dosko-
nalenia Zawodowego ul. Drawska 16, 78-520 Złocieniec,  tel. 094 36 718 33.
18. Kucharka
Wymagania : aktualna książeczka zdrowia, praktyka na w/w stanowisku.       Kontakt: Mini
Bar “Smaczek” ul. Armii Krajowej 7 a, Międzywodzie. Mira Kuciej tel. 091 57 36 60
19. Sprzedawca
Wymagania: wykształcenie zawodowe, praktyka na w/w stanowisku. Kontakt: Mini Bar “
Smaczek” ul. Armii Krajowej 7a, Międzywodzie. Mira Kuciej  tel. 091 573 66 02
20. Przedstawiciel techniczno-handlowy
Wymagania : wykształcenie wyższe techniczne- preferowany kierunek budowa
maszyn, znajomość języka niemieckiego  lub angielskiego, mile widziane doświad-
czenie w branży, dobry stan zdrowia, dyspozycyjność , kreatywność.
Kontakt: 58-300 Wałbrzych, ul. 1 Maja 62. Tel. 074 887 02 41.
21. Sprzedawca – magazynier  zieleni i art. ogrodniczych
 Kontakt : STYL-BET ul. Rainera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel.094 36 330 76.
22. Mechanik – operator ładowarki
Wymagania: uprawnienia. Kontakt: STYL-BET ,ul.Rainera 6, 78-500 Drawsko
Pom., tel.094 36 330 76.
23. Mechanik – ślusarz – spawacz
Wymagane uprawnienia. Kontakt: STYL-BET, ul. Rainera 6,78-500 Drawsko
Pom., tel.094 36 330 76.
24. Przedstawiciel handlowy
Wymagania: mile widziany staż pracy na w/w stanowisku. Kontakt: POLNETKOM,
ul. Sienkiewicza 20, 76-200 Słupsk,Biłgorajski Adrian tel. 696772511

NIBEZPIECZNE £UKI
(BOLEGORZYN) 30.04.2006r. o

godz. 16:20 w miejscowości Bolegorzyn,
gm. Czaplinek,  kierujący samochodem
marki Opel Kadett 20-letni mieszkaniec
Czaplinka, na łuku drogi, z niewiadomych
przyczyn zjechał na lewe pobocze, a na-
stępnie uderzył w przydrożne drzewo. W
wyniku wypadku kierujący doznał licz-
nych obrażeń ciała i został przewieziony
do szpitala w Drawsku Pom.
MA£OLAT ZATRZYMANY

(CZAPLINEK) 30.04.br. w Czaplin-
ku 16-latek z dwoma nieustalonymi jesz-
cze sprawcami dokonał kradzieży aparatu
cyfrowego, telefonu komórkowego No-
kia i noża o łącznej wartości 2350 zł na
szkodę dwóch mieszkańców Szczecina.
Sprawca został zatrzymany przez czapli-
neckich policjantów.
WITAJ¥ TURYSTÓW

(GUDOWO) 30.04.br. na terenie
pola namiotowego w Gudowie z namiotu
dokonano kradzieży dwóch kurtek orta-
lionowych, spodni oraz swetra. Straty w
kwocie 1600 zł poniósł obywatel Niemiec.
W tym samym dniu, w Drawsku Pom., przy
ul. Warmińskiej, okradziona została 21-
letnia mieszkanka Koszalina. Z jej namio-
tu skradziono plecak z ubraniem, telefo-
nem, portfelem z gotówką (50 zł) oraz z
dowodem osobistym i legitymacją stu-
dencką. Wyliczyła straty na 600 zł.
PODEJRZANY O W£AM
DO SZPITALA

(DRAWSKO POM.) 1.05.br. o
godz. 15:55 w Drawsku Pom. policjanci
sekcji prewencji dokonali zatrzymania
29-letniego mieszkańca Drawska Pom.
Zatrzymany jest podejrzany o dokonanie
włamania do pomieszczenia gospodar-
czego w szpitalu powiatowym w Drawsku
Pom., skąd dokonał kradzieży spawarki
transformatorowej i prostownika trans-
formatorów z drutem miedzianym o war-
tości 2.000 zł.

GAZOWNICY
(CZAPLINEK) 2 maja, na terenie

prywatnej posesji, po przecięciu kłódki
zabezpieczającej drzwi wejściowe, doko-
nano włamania do stojaka z butlami gazo-
wymi. Skradziono cztery butle. Straty w
wysokości 504 zł poniosła Rozlewnia
Gazu Płynnego w Czaplinku.

UKRADLI FORDA, KO£A I ROPÊ
(KALISZ POM.) W nocy z 1 na 2

maja br. w Kaliszu Pom., na osiedlu
mieszkaniowym przy ul. Dworcowej,
nieustaleni sprawcy, najprawdopodob-
niej po uprzednim wybiciu szyby, do-
konali kradzieży samochodu osobowe-
go marki Ford Mondeo nr rejestr. ZS
9145F, rocznik 1996, koloru granato-
wego, zaparkowanego w rejonie bloku
nr 25 i 29.

W tym samym miejscu i czasie, z
zaparkowanego pod blokiem nr 27 sa-
mochodu osobowego Renault Espace
dokonano kradzieży kompletu kół wy-
posażonych w stalowe felgi i nowe
opony marki Fulda 195 x 85 R14.

Na ul. Piaskowej, z samochodów cię-
żarowych marki Man dokonano kradzie-
ży oleju napędowego w ilości 450 litrów.

Zachodzi uzasadnione podejrzenie,
iż czynów tych dokonali ci sami spraw-
cy. W związku z powyższym Komisa-
riat Policji w Kaliszu Pomorskim zwra-
ca się o pomoc do wszystkich osób
mogących udzielić jakichkolwiek infor-
macji w tych sprawach, które pozwoli-
łyby wykryć sprawców i odzyskać
utracone mienie. Osoby te proszone są
o kontakt z Komisariatem Policji w
Kaliszu Pom. tel. 094 36 16 997 lub z
dyżurnym Komendy Powiatowej Poli-
cji w Drawsku Pom. tel. 094 363 05 99.
Policja gwarantuje anonimowość.

Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.
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HUMOR  TYGODNIA
Jasio przynosi do domu torbę pełną jabłek. Mama pyta go:
- Skąd masz te jabłka?
Na to Jasiu:
- Od sąsiada.
- A on wie o tym? - pyta mama.
- No pewnie, przecież mnie gonił!

Idzie Jasiu ulica i spotyka swoja nauczycielke:
- Witaj Jasiu czym sie zajmujesz?
- Wykładam chemie...
- Jasiu nie doceniałam cie, no popatrz Boze jaki człowiek był głupi... A gdzie?
- W Polomarkecie.

Foto: Tadeusz Nosel
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